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Konferencja nad florą i roślinnością 
synantropijną Polski 

7 i 8 grudnia 1964 r. odbyła się w Instytucie Botaniki PAN w Krnkowie dwu
dniowa konferencja pośwJ.ęcona omówieniu stanu badań nad florą i roślinnością 
synailltropijną Bol1>ki. Konferencja zgromadziła olkoło 50 uczestników zarówno bo
tanilków, jalk i rolnilków ze ws•zystkich niemal ośrodków, w 1których znajdują się 
wyższe uczelnie. Wygłoszono ogółem 20 referatów i ,k,omnmhlrntów o pracach za
kończonych ,ostatnio Lub będąeych w toku. Dały one naJbardziej aktualny przegląd 
,badań w tym zakresie. 

Zagajając ,obrady organizator konferencji, ,prof. dr Jan Kornaś przedstawił 
pokrótce dotychczasowy stan zbadania flo•ry synantr,opijnej 'Polski i zwrócił uwagę 
na najważntiejsze potrzeby i perspektywy badawcze w tej dziedzinie, a więc na: 
1) potrzebę ,dokonania analizy geografic:mej flory a,dwentyw.nej na podstawie wy
sta1rczających już teraz materiałó,w krajowych; 2) konieczność rejestrowania sta
nowisk roślin w postaci ma.p punktowych i dokłac!,nego podawania warunków sie
dliskowych w notatkach florystycznych; 3) tPOciągające perspektywy badań nad
wędrówkami roślin synailltoopijnych; 4) wielkie zapotrzebowanie na poważniejsze
badania e!mlogiczne nad rozsiewa.niem, .pr'zeżywaniem •i •korrkurencją roślin synan
tropijnych; 5) potrzebę krytycZ!l1ej ,rewizji starych oznaozeń gatunków synantro
pijnych i uporządkowanie ich taksonomii; 6) potrzebę badań kariologicznych nad
synantropami, wśród których jest wiele poliploidów; 7) konieczność rozpoczęcia
badań nad florą synantropijną ro•ślin zarodnikowych.

Z kolei mgr H. Trzcińska-Tacikowa przedstawiła stan zbadania roślinności 
synantropijnej zarówno segetalnej, ja!k i ruderalnej •bardzo nierównomierny w róż
nych crzęściach kraju i w obrębie różnych gru.p zbioro.wis'k, np. 71biorowiska ścier
niskowe prawi� nie były w Polsce badane. Zwróciła też uwagę na słabe zbadanie 
problemów synantropizacji zespołów naturalnych i półnaturalnych. 

Z dokonanego na lłOillferencji przeglądu aktualnych badań wynika, że różno
rodne i w wielu ośrodkach prowadzone prace nad florą i roślinnością synantro
pijną idą głóWillie w pięciu wyraźnie Żaznaczających się ktlerunkach: 

1. Badania ,nad zl::>io1wwiskaimi sege,talnymi, i,ch składem jakoiciowym i iloś
ciowym oraz ich zróżnicowaniem zależnym od warunków siedliskowych i twu 
uprawy, a także nad wpływem .na nie zabiegów,. agrotechnicmych. Rozległe badania 
doświadc12alno-rolnicze nad vvpływem płodozmianu, uprawy i stosowania che
micz..r1.ych środków zwalczania chwastów (herbicydów) referowano z ośrodka 
wrocławskiego �prof. Świętochowski i współpracownicy). Prace te mają na celu 
uchwycenie, które z kompleksowo działających czynników ekologicznych i agro
technicmych decydują o składzie jakościowym i ilościo\vym zbiorowisk polnych. 
a więc o typie i stopniu zachwaszczenia upraw polowych; jak zmienia się ten 
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czynnik wdodący zależnie od żyz.ności gleby i od poziomu agrotechniki, od stop
ma ing,erencji człowi,eka. 

Przyznając war,tość WYJPracowa!Ilych przez botani'ków podziałów zbiorowisk 
polnych 1dla obszarów o nisk,iej kulturze a:,omej, domagają się rolnicy nowych ujęć 
fitosocjologicznych dostosowanych do wysokiego ;poziomu agrotechniki, do jakiego 
zdąża współczesne r::>lnict<w,o. 

Szc:ziegółOIWe badania nad zachwas-zazeniem pól uprawnych zaikładów doświad
czalnych WISR w Szczecinie zrefe,rowała dlr Urszula GriTlln. 

2. Badania naid flo,rą i zbiorowiskatmi ruderalnymi wielkich ośrodków miej
skich, portów i węzłów kolejowych, nawet nie będących większymi miastami. 
Prace takie zaawansowane ,we wszystkich ośrotjkaoh wielkomiejskich grrupują 

chyba ,największą liczbę florystów i :f1itosocj,ologów. 
Referowano ina konferenciji pra,oe z teren,u Gdań.ska (dr Zofia Schwarz), Łodzi 

rz Łódzkim okręgiem J?rzemysło-wym (dr R. Sowa) 'i Wrocławia (doc. K. Rostański), 
zaanonsowano podobne !badania z Warszawy i Szczecina. W,obec tego, że istnieją 
już dawniej opublikowal!le prace z Poznan·ia 1i ·z dworców klrak,0W1Skich, jest już do 
dys,pozycj,i duży materiał tPOCównawczy z tego· zakr,esu. 

'Badania takie dostarczają stale noiwych gatunków dla flory Pols<kiej oraz 
materiału do analizy g:eograficznej i genetycznej flory synan'tropijnej, do śledze

nia na gorąco wędrówek ;roślin oraz do eka.logicznej analizy ich występowania , 

a taikże od ,oceny sto,pnia synarutrio,pizacji roślinn,o,ści w obrębie miast. 
Badania nad florą i :mślinnością rudea:aLną małych miasteczek i wsi są znacz

nie mniej roz,powszechnirnne i .zaawansowane. 
3. Badania nad roślilllnością 1synantropijną terenów ipoprwmysło:wych oraz nad 

in1wazją synantrOfPÓW i halofitów na zbiorowiska naturalne i półnaturalne w są

siedztwie ośwdlków przemysłowych. 
Referowano badania nad sUJkces1ją a:oślinności zarastającej haMy i osadniki 

Ka:a'kowskich Zakładów SO'dowych ~mgr H. Trzcińska-Tacikowa). Uchwycono kie
runek sukcesji i jej zależność ,od roślinności otoczenia; dostarczono też wielu cie
kawych i nieoczeki:wanych olbserwacji nad pochodzeniem i ekologią ro~lin zara
stających taik trudne do -opainowal!lia siedliska. 

Ponadto przedstaw~ono •badania nad roślirnrn:iścią zasolonych siedlisk w po
bliżu Inowrocławia o,raz hałd ,przy tamtejszych zakładach sodowych w Mątwach 

i Janikowie (dr J. :Wi1k,oń-Michalska). Nie tylko roślinność ruderalna hałd i innych 
zdewastowanych siedlisk w tych okolicach .zawiera duży odsetek halofitów, lecz 
destrukcyjny wpływ dużego zasolenia ściekami fabryk widoczny jest także na 
łąkach nadnoteckich, na które trafiają te ście<ki. Wyraża się on w zastępowaniu 

wartościowych produkcyjnie trawiastych zbiorowisk łąk i pastwisk przez ubogie, 
bezużyteczne zb1orowiska słonoa:ośli. 

, 4. Synantropizacja wielkich kompleksów roślinności naturalnej. Problem opra
cowany już w Polsce w obrębie Tatrzańskiego Parku Narodowego przedstawiono 
tym razem na przykładzie Puszczy Biał0<wieskiej - największego kompleksu le ś

nego na Niżu Europy. 
W obszernym referacie dr J. Faliński naświetlił pmyczyny synantropizacji 

Puszczy, a więc coraz to liczniejsze i lepsze drogi inwazji synanta:opów oraz dług o 

trwający ,proces przeks, ztałcania €.rodowiska geograficznego i krajobrazu Puszczy 
prze.z człowieka. Z kolei zreferował przejawy synant!'opizacji za:równo we florze. 
jak i w r.oślinności, a to zanikanie lub ograniczanie się zasięgów pewnych gatun
ków i niektórych zbiorowisk roślinnych, zwłaszcza leśnych i torfowiskowych, po
ja;,,viania 'się lub rozszerzania się zasięgów innych gatunków i zbiorowisk. Niektóre 
z tych zmian są zwykłą konse~encją pmekształcania się naturalnego krajobrazu 
w krajobraz kulturalny w miarę użytkowania go przez człowieka, np. zmniejsza
nie się obszaru leśnego Puszczy zarówno na obwodzie, jak i od wewnątrz oraz 
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pojawianie się wielkopowierzahniowych rzbio:rlQwis,k segetalnych. W ślad z.a · tym 
jednak idą przemiany bairdzo niekorzystne, ja:k np. rozszerzan,ie się zasięgów niemal 
bezużytecmych z gos,podarozeg,o punktu IWidzElnia 'zJbioro:wi:sik roślinnych, ja:k wrzo
sowiska, psiary, ubogie 21biorowiska wy,dmowe, pojawianie się coraz to liczniej
szych i rozleglejszych płatów zJbiorowis'k iruderaLnych. Już dziś w słaW111ej za gra
nicą Puszczy Białowieskiej istnieje problem pOrlJO,wnego zalesiania obnaiionych 
wydm. 

Badanie prze'btegu proces.u synantropizacji pmedstawił ,referent na zes,pole 
występujący,m na małych powi.,erzchiniach (idąibr,owa ·świetlista). W ta-kich wypad
kach udaje się •uchwycić maksymalny zasięg zespołu , wynajdując te rpłaty innych 
zbiorowisk, w których gatunki chara:k'1:erystycz;ne badanego zespołu występują 

grupowo, a nawet wys,zu,kując odpowiednie siedli:s'ka. Taik prześledzić można prze
miany zbioir:owisk i siedlisk. 

Łączy się z tYIIIl inny istotny i ,dla-tego peidchwyoony w ,dyskusji problem za
stępczości ,zesjpołów synantropijnych w stosurnków do zespołów naturalnych. Zja
wisko to najłatwiej uchwycić ,w małych osadach mieszczących się rw obrębie jed
nego naturalnego zespołu leśnego. 

W procesie synantropizacji wyiróżnił a'Utor 6 ,etapów na ,podstawie zmian za
chodzących we florze i roślinności, tj: na ,podsta,wie: zmniejszania się ilości gatun
ków rdzikich i ich zasięgów, po>jawiam.-ia się ga-t.unków syrna:ntropijnych w zespołach 

synantr-opijnych i z kolei w zbiorowirslk:ach zdegrad!o,wainych, irozszerzania się zasię
gów zbiorowisk półnaturalnych, segetalnych i ruderalnych oraz dewastowania ca
łości kirajobrazu ,przez eksploatowanie całych zbiocowis'k roślinnych, ja,k rprzy wy
·dobywaniu toirfu i przez tworzenie sztucznych siedlisk trudnych do orpa,n,owania 
przez roślinność, np. hałdy górnicze i hutnicze (czego już na obszarze Puszczy się 
nie spotyka) . 

W porównaniu z innymi dużymi kompleksami leśnymi na Niżu Polskim, jak 
Puszcza Augustowska, Knyszyńska i iPiska, a tym bardziej w zestawieniu z Pusz
czą Kiurpiows"ką - Białowieska ,Puszcza, rnawet jako całość, 'mniej uległa pro.cesom 
-synantro,pizacji. 

Jako ,przyczyny tego stanu ,wy,mienia refeirent: płaski teren wododziału nie 
_podl egający pwcesom ero,zji, 'brak IWieLkich dolin rzecznych i właściwych im ipro~ 
cesów synantrorpizacji. Las w PusZłczy Białowieskiej powraca ,na swoje miejsce już 
w 5 lat po jego wycięciu. Silne też piętno wywiera rośli;nność leśna na zbiorowiska 
śródleśnych pól uprawnych. 

Mimo to, jak podkreślano mocno w ,dyskusji Objawy synantropizacji zarówno 
w Puszczy Biało,wieskiej, jak i w i;nnych pavkach rnarrodowych w Polsce, głównie 
wskutek dewastującego wpływu masowej i niekontrolowanej turystyki, są co naj
mniej niepdkojące. 

5. Prace florystyczne i systematyczne nad gatunkami synantropijnymi pro
wadzone w ,ramach ogólnych badań nad florą ,pew111ych obszarów. Prof. dr J. Mon
dalski z zespołem współpracowników iprzedstawil zebrane przy opracowywaniu 
flory Śląska dane o rozlffiieszczeniu 10 gatunków roślin segetalnych na tle mapy 
florystycznego porz.nania tego Olbszaru. Dotyc-zą one gatunków: rzadkich, mających 
na obszarze Polski gra.nicę zasięgu , wykarujących duże wewnętrzne zróżnicowanie 

i dlatego trudnych do odróż,niania , gatunków o mało znanych wymaganiach eko
logicznych. Badania prowadzone w i.nlnych częściach Polski, lllp. nad florą Lubel
szczyzny (doc. D. Fijałikowski) lub nad florą półnoono-zachodnich obszarów Polski 
(dr. W. żukowski) dostarczają podobnego materiału. 

Zarówno referenci, jak i dyskutanci podkreślali dużą wartość map punktowych, 
które pozwalają nie ty1ko ona stosunkowo dokładne określenie stanowiska, ale i na 
ocenę ro~powszechnienia gatunku i na zorientowanie się w zajmowanych sie
dliskach. 
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6. Z innych prac Teferowanych :na k,onfereincji, a niedających się zasreregować 
do żadniej z wymieni01I1ych gruip 111.a uwagę zasługują dwie przedstawione przez 
dr FalińSlkiego, a mi,anowicie jego ipróba kartograficznego p:rizedstawienia zbioro
wisk U,Praw ,polnych Polany Białowieskiej, która ,wywołała burzliwą dyskusję na 
kond'erencji, oraz „Pr,regląd zbior,owisk synantropijnych Polski północno-wschod

niej " z 111.ie21miernie długą listą wyró:?mionych :z;espołów, a takż,e jedyna w swoim 
rodzaju praca mgr T. Kornia,ka, w której florystyczna charakterystyka zespołów 
synantropijnych id01pełni01I1a była chemicznymi badaniami nad zawartością potasu, 
fo.sforu i azotu hydrolitycznego w glebie. 

W podsumowaniu ,konferencji jej or,ganiza<tor zestawił te problemy (zarówno 
odnoszące się do flory i roślinności synantropijniej, jak i pewne ogólne problemy 
fi'tosocjologkzne), 'które w toku dyskusji wysunęły się jako najbardziej interesujące 
i wymagające opracowania: 
1. klasyfikacja flory synanwopijn,ej na ele!Jnein;t;y genetyczne, 
2. dynamika i klasyfikacja zJbiorowisk synantropijnych, 
3. podstawy systematyki ·zbiorowisk roślinnych, 
4. kartografia zbi<or,owisk roślin111.ych, 

5. znaczeil1ie .zbiocowisk ruderal!nych jako wrót ,dla inwazji synantropów na pola 
uprawne, 

6. zastępczość zesplołów synantropij:ny;ch w stosunku do -z.espołów naturalnych, 
7. iproces synam,t11oipizaJcji szaty ,11oślinnej. 

Woibec S'Zybkiego postępu iprocesów syinantr.opizacji szaty · r, oślinnej Polski 
stałego ·zwiększania się udziału gatunków synantropijnych we florze i udziału 

.zbiorowis:k synantropijnych i ,półnatUJr,alnych w rośLinności, a zaJrazem zwiększania 
się ich ·zmaczenia w żydu gospe)da!rczym ,coraz to więcej botan]k:ów podejmuje ba
dan:ia w tym zakresie i ooraz baJI1dziej narasta potrzeba częstej wymiany myśli 
i koordynacji badań. 

Uczestnicy konfer,encji wys,unęli propozycję, aby ws:oelkie ibadan-ia nad synan
trojpami były r,ejestrowane w Zalkłada.ie Geografii ii Ekologii Roślin Instytutu 
Botaniki PAN w Krak.owie oraz domagał.i się, arby tego rodzaj,u konferencje od
bywały się co pół roku. 

Zdzisława Wójcik , 

http:Zalk�ada.ie

